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polityce osiągnął dlt Polski sukces ogromny w spra­
wie Galicyi wschodniej; rezultatem było oddanie 
Polsce ziemi, której nie chciano nam przyznać, 
mimo naszychlhistorycznych i kulturalnych praw.

idach, ale swym trudem budowali gmach Polski. 
„Byłem Twoim dowódzcą, przyjacielem i towarzy­
szem z walki bardzo nieszczęśliwej dla narodu pol­
skiego, aleśmy walczyli w dobrej wierze, ie speł­
niamy naszą powinność i nasz obowiązek wobec 
ukochanej Matki OiczyznyK. (Pryw. list Ludwika 
Zychlińskiego do Maćkiewicza). Tak, to były wy­
tyczne, na których opierało się życie ś. p. Maćkie­
wicza i stąd powinno ono być pochodnią dla dzi­
siejszego pokolenia.

Zgon weterana z r. 1863 : S. p. Aleksander Maćkiewicz.

Zgon weterana z  r. 1863.
Znowu zgasło jedno życie z pośród tych nie­

wielu już dziś gwiazd, które były przewodnikami 
dla narodu polskiego. Zycie pełne ofiary i pełne 
bólu na widok upadającego snu i upadających na 
dzieł. Naizieje nie upadły i w posiewie wojny za 
błysły złotem słońcem wolności.

W niedzielę 28. grudnia r. z. odbył się pogrzeb 
weterana z 63 r. por. Aleksandra Mtćkiewicza, 
adutanta party i Zychlińskiego. W  pogrzebie wzięły 
udział delegacye wojskowość', weterani 63 r. i li 
cznie zebrana publiczność. Nad grobem przemówił 
ppor. Tomaszkiewicz, wskazując na styczniową noc, 
jako na akt tej samej sprawy, której prologiem 
Racławice, a epilogiem ostateczne wypędzenie wroga 
z ziem polskich. I nad grobem uniosła się św ęta 
pamięć tych, którzy walczyli w ciężkich okoliczno

Hm iislnmittH lekarsta-niknyck
Stanisława Barana i Ski.

Przemysł polski wzbogacił się nową, kato­
licką firmą, która powstała przed kilku mie- 
siącami w Krakowie. Jest to magazyn instru­
mentów lekarsko-naukowych, założony przez 
p. Stanisława Barana, a mieszczący się przy 
ulicy Sławkowskiej 1. 6, vis a vis Hotelu Sas­
kiego. Szef firmy, p. Stanisław Baran, po ukoń­
czeniu szkół średnich poświęcił się mechanice, 
a przedewszystkiem pracy około studyowania 
za granicą ulepszeń instrumentów chirurgicz­
nych. Zwiedził on tego rodzaju fabryki we 
Francyi, Austryi, Niemczech, we Włoszech 
i Czechach Gruntownie zapoznał się z fabryką 
Scheera w Tutlingen w Wirtembergii. Podczas 
wojny pracował przez 36 miesięcy na sali ope­
racyjnej w polu, jako główny instrumentaryusz, 
pracując pod okiem powag europejskich. Na­
brawszy doświadczenia, jako inwalida wrócił 
do Krakowa i założył tu wielki magazyn instru­
mentów lekarsko-naukowych, oraz wielki war­
sztat, w którym wykonuje wszelkie roboty 
w ten zakres wchodzące, szczególnie instru­
menty chirurgiczne, meble operacyjne, komple­

Polski konsul w Nowym Jorku.
Z każdym dniem obejmujemy nowe placówki 

dyplomatyczne. W  ostatnich czasach został miano* 
wany konaniem Rzeczypospolitej przy generalnym 
konsulacie w Nowym Jorku i zarazem zastępcą ge­
neralnego konsola na Stany Zjednoczone dr. Tadeusz 
Belina Prażmowski rodem z Krakowa.

Syn profesora uniwersytetu Jagiellońskiego zdał 
z wyróżnieniem egzamin dyplomatyczno-konsularny, 
urządzony przez ministeryum snraw zagranicznych 
i zwrócił na siebie uwagę wybituemi zdolnościami 
i wielką pracowitością. Dzięki temu z dotychczas 
zajmowanego stanowiska referenta ministeryum 
spraw zagranicznych został powołany na zaszczytną 
i tak ważną placówkę w Stanach Zjednoczonych.

tne urządzenia klinik, szpitali i t. d. Jako je­
dyny w tej dziedzinie fachowiec Polak-katolik, 
zyskał już szczere poparcie ze strony klinik 
uniwersyteckich i szpitali Małopolski, oraz wiel­
kie uznanie wśród powag uniwersyteckich. W war­
sztatach pracuje narazie 12 fachowych sił, które
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Magazyn instrumentów lekarsko-naukowych Stanisława Barana 1 Ski: Wystawa.

Polski konsul w Nowym Jorku: dr. Tadeusz Belina 
Prażmowski.

uczą młode siły polskie nowej gałęzi przemysłu 
polskiego.

Magazyn urządzony jest wedle wymogów 
nowoczesnych, z niesłychanym komfortem, a wy­
stawa z przepychu urządzona, budzi podziw 
u przechodniów. Warsztaty rozmieszczone koło 
magazynu, przedstawiają się imponująco, szcze­
gólnie uderzając niezwykłą czystością i po­
rządkiem. Gdy wejdzie się do tego nad wyraz 
starannie urządzonego zakładu, uderza przede­
wszystkiem ta systematyczność i porządek, 
wskazujące, że kierownik firmy jest znawcą 
i fachowcem tej gałęzi przemysłu. To też zjeż­
dżają z całej Małopolski liczni klienci na za­
kupy solidnego i pierwszorzędnego towaru, 
sprzedawanego po znacznie niższej cenie, niż 
inne tego rodzaju przedsiębiorstwa.

Firma Baran i Ska jest pierwszą firmą w Pol­
sce, która w tak krótkim czasie potrafiła zje­
dnać sobie tak wielką klientelę, li tylko przez 
swoją sumienność, solidne traktowanie odbior­
ców, doborowy i pierwszorzędny towar, oraz 
uprzedzającą grzeczność. Firma ta zasługuje na 
poparcie, to też* życzymy jej „Szczęść Boże* 
do dalszego rozwoju rodzimego polskiego prze­
mysłu.

Magazyn instrumentów lekarsko-naukowych Stanisława 
Barana 1 Ski: Szef Stanisław Baran.


